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golinski p roponow ał,  by wszyscy obecni zare jestrow ali  
sią i wpłacili  wpisowe i sk ładki.  W  d yskus ji  zabierali 
głos kol. Ł ucarz ,  S ru b ry k ,  Sko lim ow ski i K ulikow ski, 
oraz  inni. U chw alono  wpłaceni*' p rzez każdego  k w o t y  

2 zł. P ropozyc je  większości o w yborze  Z arządu  
p rzy ję to  i sposobem  ogólnego g łosow ania  w y b ran o  Z a ­
rząd  sk ład a jący  sią:

1) P rzew odn iczący  M anis ław  Skolim ow ski.
2) Zastępąą Przewe Józef Gilewski,
o) S ek re ta rz  P aw e ł  D om ańsk i ,
4) Zast. sekr. W ładysław  Boczkowski,
5) S k a rb n ik  Je rzy  Matwu jc z u k -K u r ta ,

K om isja  R ew izs jn a :
6) B ron is ław  Baczewski,
7) Antoni Łucarz ,
8) W ła d y s ła w  K órnicki

s ą d  Kol* żeński.
9) K aro l  Bredik ,

10) P io tr  G rabłow ski,
11) Ł u ca rz  S tanisław

Następnie p os tanow iono  przyłą* zenie- się do Z. Z, 
A. Rz. w W arszaw ie .
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ODDZIAŁ KRAKOWSKI.
Spółdzielnia.

W  sobotą, d n i a - 20 kw ie tn ia  1029 r. odby ło  sią 
W a ln e  Z grom adzen ie  cz łonków  Spółdzielni „A utob ie  \  
n a  k tó re m  d o k o n a n o  w y b o ru  członków D yrekcji  i tern 
sam em  Spółdzieln ia  zosta ła  ukonstę  tuow aną .

Do D yrekc ji  z o s ta łp w y b ra n i :  l j*  W id e ł  E rn es t ,  wi- 
ceprezes O ddzia łu ;  2) A llm an  Jan .

s zum ne  odezw y, m a jące  n a  celu w erbow .m ie  cz łonków  
dla  tej ,,d rug ie j  o rgan izac ji  ’, w k tó ry ch  obiecuje  sią 
n a ty ch m ias to w e  zrea lizow anie  p o s tu la tów  szofers l  icli, 
tak , j a k b y  to by ło  t \  Iko od p. W ieczork iew icza  zależ 
no. P rzy tem  sypnąły  sią wielkie ilości z a r z u tó w 'c z y ­
n ionych  naszem u  Zw iązkow i, z k tó ry c h  na jc ięższym  
je st „ p a r ty jn ie lw o  . Nie będz iem y tu z b re d n ia m i ty m i 
polem izowali,  m u s im y  jednak  stwierdzić, celem os trze­
żenia tych, k tó rz y b y  mogli się z aw ah ać  po przeczyta  
n iu tak ie j  szum ne j odezw y i jej obietnic, że pół ro k u  
już  ,,'dz ia ła"  ow a  „ d ru g a  o rg a n iz a c ja "  i nie zdołała  
zrealizow ać ani jednego  naszego postula  tu. Naszego" 
rozum ie  sią nie t \ I k o  pos tu la tu  Zw iązku , łącz ogółu 
k ierow ców .

e a łym  zyskiem  z tej działa lności lo w rażenie, j a ­
kie odnoszą  niewtajemniiczonii. .wr sp raw ą, a w ię c  i p ra  
coelawcy, k tó rzy  sądząc, że nas tąp iła  zupe łna  d ez o rg a ­
n izacja  pom iędzy  szoferam i, nie liczą sią z k ierow cą,
* w yk o rzy s tu ją  go jak  ty lko m ogą

Apetyt ]). Wiec z o r k i e w i c z a na  zaw ładnięcie  m a ­
ją tk iem  Związku pozostał je d n a k  n ienasycony Zwią

Do Rady N adzorczej w y b ra n i  zostali: 1) Rzepa 
S tan is ław , 2) B u jas  A dam , 3) Głodowski Feliks, 4) 

jiNiewolak K onstan ty ,  5) D ziadur  F lo r ja n ,  6) R u d a w ­
ski Em il

Za zasadą  p i« y  w y b o rach  pow yższych  p rzy ję to  re- 
p rezentow airie  wszysti ich o rg a n iz a c y j  zaw o dow ych  t. 
j. Z. Z. A. O ddzia ł  w K rakow ie , właścicieli doroże-k 
sam ochodow ych  i właścicieli au tobusów .

Z a w ia d a m .a  /się- członkówy że udz ia ły  p rz y jm u je  
sie codzienni i w godz inach  u rzędow ych , a w  n a jb l iż ­
szych dn iach  w droży  Z a rz ą d  Spółdzieln i s ta ran ia  
w. k ie ru n k u  zap ro w ad zen ia  n o rm a ln y c h  czynności 
z rozw ojem  Spółdzielni zw iązanych .

Uary .toiityjnc.
W obec  n a g ro m a d z e n ia  się m a te r ja łu  dotyczącego 

k a r  po licy jnych  i wogóle t r a k to w a n ia  cz łonków  przez 
o rg a n a  policyjne, Z a rząd  Z w iązk u  w ys tąp i  w n a jb l iż ­
szym  czasie do k o m p e te n tn y c h  W ła d z  z odpow iedn iem  
p rzeds taw ien iem  rzeczy. W z y w a  się członków , by  każ  
de zażalenie  dotyczące k rzyw dzącego  w y m ia ru  ka ry ,  
lub  zachow ania  się o rg an o w  policy jnych , zgłaszali 
w Sekre tarjacie .

Sprawy szoterdw pocztowych w Krakowie.
Od dłuższego czasu skarży li  się szoferzy pocztowi 

na k rzy w d zące  zachow nnie  się k ie ro w n ik a  ga rażu  
pocztow ego i nacze ln ika , p rzez o b ra ż h w e  odnoszenie  
się do nich, p o m ijan ie  m ilczen iem  wszelkich u w a g  o  u- 
s te rk ach  sam ochodów , sk u tk ie m  czego przysz ło  do 
dw óch  k a tas tro f ,  a ta b o r  sam ochodów  pocz tow ych  j e ­
dyn ie  sk u tk iem  n ienależy tego  k o n se rw o w a n ia  wozówr 
u lega coraz gorsze m u S tanow i rzeczy, co p rzy p isu je  się

zek nasz  w zm acn ia  się z p o w ro te m  tym i, k tó rzy  dali 
sie p rzed tem  w ziąć na  kaw ał,  a obecnie pozna li  się n a  
„ fa rb o w a n y ch  lisach" i dewerłerują szybko.

rl a k  Koledzy! Z aw ód  nasz  w y m a g a  i po trzebu je  
silnej o rgan .zacji .  R uch  sam o ch o d o w y  jest  dopiero  
w zaczą tk ach  w alczym y więc dziś z t rudnośc iam i, je- 
dy nie: ty lko  zaw odow a organ izac ja ,  w k tó re j  szeregach 
nie b ra k n ie  żadimgo z n as  obron i nas  p rzed  n iebezp ie ­
czeństw am i zaw odu , a więc w yzysk iem  lub n ie s p ra ­
w iedliwą oceną.

d'o, że p ew n e  in d y w id u a  s ta ra ją  się p o d c inać  nogi 
naszej o rganizacji ,  to dow ód  ty lko  tego, że jes teśm y 
silni i liczy < się z n a m i trzeba , w  przeciwmym razie  
nie op łaca łoby  się n a ru sz a ć  nas. T o  też zd row y  ro zsą ­
dek szofera  o c e n ia  te z a k u sy  należycie  i n a  szum ne  
odezw y m a  go tow ą odpow iedź :  ja k o  cząstka  rodz iny  
p ro le ta r jack ie j  m a m y  obow iązek b u d o w a ć  jedną , s ilną 
i t rw a łą  o rgan izac ję  tern s a m e m  poprzeć  ją  i w je j  d ą ­
żeniach do lepszego b y tu  i gospodarczego  w yzw olen ia

K. S. Ł ódź .


